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J H o ł o l r  iR a n o c ie p ła  st-4 , w p o ł .c .s i .  8. I W sc h ó d  S ło ń ca  g. 6 m. 2 o | T
i  j W ya. wody su  i c . ", i w m ierze). I Z ach ó d  „ „ 5 „ 12 1 utro, o-go Kdwarda Króla Angielskiego.

—  Komisja lipidowa Oświecenia Publicznego, p o d a je  
n in ie jsze m  do pow szechnej w iadom ości, że  n a  z a sa d z ie  N a j­
w yżej za tw ierd zo n e j n a  d n iu  5 (17) S ty czn ia  r. b . i8 6 6 g o , 
U s ta w y  K ursów  P ed ag o g iczn y ch  d ia  lu d n o śc i P o lsk ie j w K ró ­
le s tw ie  P o lsk iem , o ra z  d ecyzji JW. H ra b ie g o  N a m ie s tn ik a  
w  K ró lestw ie , o tw a rte  z o s ta ją  w m. Solcu , w Pow iecie  O p a ­
tow sk im , G u b e rą ji R a d o m sk ie j p o lo żo u em , K u rsa  P e d a g o ­
g iczne , m a jące  n a  ce lu  sp o so b ien ie  N au cz y c ie li sz k ó l e le ­
m e n ta rn y c h  d la  lud n o śc i P o lsk ie j. O tw a rc ie  pom ien ionych  
K u rsó w  P ed ag o g iczn y ch  n a s tą p i w dn iu  10 ( 22)  L is to p a d a  r. b., 
p rzy jm o w an ie  z a ś  uczn iów  do  teg o ż  z a k ła d u  odbyw ać się  
b ęd z ie  od 3 ( 15) L is to p a d a  t . r . ,  do  d n ia  o tw a rc ia  onego. 
Na, K u rsa  P ed ag o g iczn e  w Solcu p rzy jm o w an ą  b ę d z ie  m ło ­
d z ie ż  s ta n u  w ło śc iań sk ieg o , g łów nie  p o ch o d z e n ia  P o lsk ieg o . 
P ra g n ą c y  być p rz y ję ty m  n a  K u rs  p ie rw szy , w in ien  m ieć  n ie  
m n ie j j a k  15 l a t  w iek u  i z ło ż y ć  ex am in  w z a k re s ie  dw u- 
k lasso w ej sz k o ły  e le m e n ta rn e j. W s tę p u ją c y  n a  K u rsa , w i­
n ie n  p rz e d s ta w ić  In sp e k to ro w i P rz e w o d n ic z ą c e m u  n a s tę p u ­
j ą c e  dow ody: a) św iadectw o co do w ieku  sw ego i  p o c h o ­
d zen ia ; b) św iadectw o  n a jb liższ e j W ła d z y  m iejscow ej o s p r a ­
w ow aniu , i c)  św iadectw o m iejscow ego P ro b o szcza  o tem , 
ż e  sp e łn ia  o bow iązk i re lig ijn e . W sz y s tk ie  te  dow ody m ogą 
b y ć  p isa n e  n a  p a p ie rz e  zw yczajnym . U czniow ie K u rsó w  P e ­
dagog icznych  n ie  w noszą o p ła ty  z a  n a u k ę , i  n ie  m a  p rz e ­
p isa n eg o  d la  n ich  u b ra n ia . W  e ta c ie  K ursów  P ed ag o g iczn y ch  
zam ie sz c z o n ą  j e s t  o d d z ie ln a  sum m a n a  s ty p e n d ja  R ządow e, 
d la  n a ju b o ż sz y c h  i n a jzd o ln ie jsz y ch  uczniów . L ic zb ę  i  w y­
sokość  s ty p e n d jó w  ozn acza  D y re k to r  G łów ny O św iecen ia  
P u b liczn eg o , n a  p rz e d s ta w ie n ie  N a c z e ln ik a  D y rek c ji N a u k o ­
w ej R a d o m sk ie j, o p a r te  n a  u chw ale  R a d y  P ed ag o g iczn e j 
K u rsó w . U czniow ie K ursów  P e d ag o g iczn y ch , p rzez  cz a s  p o ­
b y tu  sw ego w ty m  z a k ła d z ie , w olni są  od  p o b o ru  do w ojska. 
T a k a ż  p re ro g a ty w a  słu ż y  w c iąg u  ro k u  je d n e g o  po  w yjściu  
z  z a k ła d u  i ty m  z  n ieb , k tó rz y  ukoń czy li k u rs  n a u k  z a t te -  
s ta te m , ch o c iażb y  je sz c z e  n a  N au cz y c ie li p rz e z n a c z e n i n ie  
b y li. P rz y  K u rsa c h  P ed ag o g iczn y ch  z n a jd u je  s ię  S zk o ła  
W zo ro w a e le m e n ta rn a , d la  p ra k ty c z n y c h  z a ję ć  uczn iów , o ra z  
u rz ą d z o n y  j e s t  o g ró d  w celu  o b zn a jm ien ia  u czn ió w  z o g ro ­
dn ic tw em . (D z: W ar:).

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego.—P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, i i  z  ogó lnej 
liczb y  L is tó w  Z a sta w n y c h  O k re su  I l lg o , S e r ji  le j , w o b ieg u  
b ę d ący c h  w arto śc i n o m in a ln e j rs. 32 ,641,680 p o d a n y c h  z o ­
s ta ło  do lo so w an ia  do  w łączn ie  d n ia  8 (20) W rz e śn ia  r . b., 
n a  rs . 15 ,905,055. Z  sum m y pow yższej w obec  D e leg o w a­
n y c h  C złonków  K o m ite tu  T o w arz y stw a  i  w łaśc ic ie li L is tó w  
Z a staw n y ch  n a  p u b liczn em  lo so w a n iu  o d b y tem  w d n iu  19 
W rz e ś n ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  t. r . ,  w G m ach u  W ła d z  T o w a­
rzy stw a , w y ciąg n ię te  z o s ta ły  z  k o ła  N u m e ra  L is tó w , k tó re  
fu n d u szem  u m o rzen ia  p ó łro c z a  b ieżąceg o , sp ła co n e  być m ają: 

L it :  A . sz tu k  132 n a  rs . 396 ,000
» B . „ 422 „ 316 ,500
» C. „ 579 „ 86 ,850
» D . „ 231 „ 17,325
* Ę - »  229 » 6 ,870

R a z e m  sz tu k  1,593 n a  r s .  8 2 3 , 5 4 5 .
F u n d u s z  u m o rz e n ia  L is tó w  Z astaw n y ch  te j S e r ji  w p ó łro ­
c z u  b ieżący m , w ynosi rs . 823,619 k o p ie je k  ą 7 % , z k tó ­
reg o  o d trą c a ją c  r e s z tę  n a leży to śc i, p rz y p a d a ją c e j za  L is t  Z a ­
s ta w n y  L it :  B ., N e r  9 ,603, w d n iu  14 (26) M a rca  r. b . na  
o s ta tk u  w ylosow any, w kw ocie  rs . 178 k o p . 8 % , p o z o s ta je  
p r z e to  fu n d u sz  r s .  823,441 ko p . 79. A  ż e  w ylosow ano j a k  
W yżej n a  rs . 82 2 ,5 4 5 , z a te m  n a  L is t  Z a s ta w n y  lit: C, n u - 
m e r  67 ,483 n a  o s ta tk u  w ylosow any , n ie d o s ta je  fu n d u sz u  
r*. 103 k o p . 2 ) ,  k tó r a  to  k w o ta  d o p ie ro  fu n d u szem  u m o ­

rz e n ia  n a s tę p n e g o  p ó łro c z a  sp ła c o n ą  z o s ta n ie . O zn a jm ia  
z a ra z e m  D y re k c ja  G łó w n a , iż  z ogó lnej liczby  L is tó w  Z a ­
s ta w n y ch  O k re su  I l lg o ,  S e r ji  H e j w o b iegu  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w arto śc i n o m in a ln e j rs . 18 ,491 ,685 , u m o rz o n ą  z o s ta n ie  
w p ó łro c z u  b ie ż ą c e m  bez  lo so w an ia  su m m a rs . 456,855, ju ż  
to  p rzez  p rzy jęc ie  do te j w ysokości L is tó w  Z a s ta w n y c h  te j 
S e r ji  n a  n a le ż n o ść  T o w arz y stw a  od  p o ż y c z e k  w m yśl p r a ­
w a z  d n ia  10 (22) M a ja  1860 r .  z a c ią g n ię ty c h , ju ż  te ż  p rz e z  
w ykupno , a  to  w śc is łem  zas to so w an iu  się  do a r t :  8go p o ­
w o łan eg o  p raw a. D ru k o w a n y  W y k az  L is tó w  Z a sta w n y c h  
U lg o  O k resu , S e rji le j  w d n iu  19 W rz e ś n ia  (1 P a ź d z ie rn i­
k a )  r .  b . w ylosow anych , p rz e s ła n y m  z o s ta je  w szy stk im  D y ­
rek c jo m  Szczegółow ym  T o w arz y stw a  K red y to w eg o  Z ie m sk ie  
go, tu d z ie ż  W ład zo m  R ządow ym  A d m in is tracy jn y m  w W a r ­
szaw ie  i na^ p ro w in c ji u rz ę d u ją c y m , n iem n ie j R e je n to m  
w m ias tac h  G u b e rn ja ln y c h  i O kręgow ych . D y re k c ja  G łó w n a  
o b ja śn ia  n in ie jsze m  p o sia d aczy  L is tó w  Z a s ta w n y c h  O k resu  
n i g o  S e rji le j  w y losow anych , d o łączo n y m  w y k azem  o b ję ­
ty c h , że  L is ty  Z a s ta w n e  w d n iu  19 W rz e śc ia  (1 P a ź d z ie r ­
n ik a )  r .  b . w y losow ane, s k ła d a n e  b y ć  m a ją  do  w y p ła ty , p o ­
c z y n a ją c  od  d n ia  10 ( 22) G ru d n ia  r .  b  , w raz  z tr z e m a  do 
n ic h  n a leżąc em i k u p o n a m i, w a r to ść  a lbow iem  b ra k u ją c y c h  
k u p o n ó w , z k a p i ta łu  L is te m  Z astaw n y m  o b ję teg o , ja k o  o d  
te rm in u  w y p ła ty  n iep ro cen tu jąceg o , p o trą c o n ą  z o s ta n ie . O z n a j­
m ia  ta k ż e  D y re k c ja  G łó w n a , że  do  w yżej w zm iankow anego  
W y k a z u  L is tó w  Z a staw n y ch  O k resu  I l lg o  S e r j i  le j  z d n ia  
19 W rz e ś n ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  r .  b. w ylosow anych , d o łą c z o ­
n e  z o s ta ły  d w a  o d d z ie ln e  w ykazy , ja k o  to: 1. W y k a z  w sz y st­
k ic h  L is tó w  Z a sta w n y c h  i K u p o n ó w  po  d z ień  10 W rz e śn ia  
(1 P a ź d z ie rn ik a )  r. b. w yw ołanych  z  o b ieg u , w m ie jsce  k tó ­
ry ch  d u p lik a ty  ju ż  w y d an e  z o s ta ły . 2 . W y k a z  w szy stk ich  
do  d n ia  pow yższego  zak w e stio n o w an y ch  L is tó w  Z astaw n y ch  
i K uponów , w m iejsce  k tó ry c h  d u p lik a ty  są  z a ż ą d a n e . G dy 
w y kazy  te ,  o b e jm u ją  N u m e ra  w szy stk ich  L is tó w  Z a staw n y ch  
i K u p o n ó w  d o tą d  zak w e stjo n o w an y ch  lu b  u m o rzo n y ch , z a tem  
n ie o b ję ty c h  n iem i n u m eró w , ż a d n a  k w e s tja  n ie  c iąży , i  w y ­
p ła ta  t a k  za  w y losow ane L is ty  Z a s ta w n e , j a k  i K u p o n y  
u b ieg ły ch  p ó łro czy , b ezzw ło c zn ie  z a  zg ło szen iem  się  b ęd z ie  
d o p e łn io n ą . (D z: W a r:).

—  Dyrekcja Ubezpieczeń,— z a w ia d a m ia , ż e  G łó w n a  K a s sa  
O szczędności z K a n to re m  P o m o cn iczy m , w G m ach u  szk o ln y m  
z a  K o śc io łem  S. A l e x a n d r a , p rz y  A le i B e lw ed ersk ie j p o m ie ­
szczonym , w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do  d n ia  25 W rz e ś n ia  
(7 P a ź d z ie rn ik a )  r . b. w łączn ie , w y d a ła  x ią ż e c z e k  n o w y ch  47 , 
n a  k tó re , tu d z ie ż  n a  d a w n ie jsze , w 319 w n ioskach , z ło żo n o  
rs . 5 ,364 k o p . 25. N a  ż ą d a n ie  129 u c z e s tn ik ó w  (p ró cz  
p ro c e n tu  r s .  79 k o p  8 % , n a le ż n e g o  za  ro k  b ie ż ą c y  od  
c a łk o w ity ch  o d b io ró w  w y p ła c iła  rs . 6,161 k . 60 i  u m o rz y ­
ł a  x ią ż e c z e k  45. P rz e to  u c z e s tn ik ó w  1 7, 756, p o s ia d a  k a p i ta ł  
ru b l i  s re b re m  6 6 9,053 k o p . 3 7 % . (Dz: W a r:) .

— JKarszawski Komitet Powszechnej łU yslawy Paryt- 
kiej 1861 roku.—W d a lsz y m  c iąg u  o g ło szen ia  sw ego, z d n ia  
1 (13) S ie rp n ia  r . b ., W a rs z a w sk i K o m ite t p rz y p o m in a  P a ­
nom  W ystaw co m , że  o s ta te c z n y  te rm in  n a d e s ła n ia  z a d e k la - ł 
ro w an y ch  p rz e z  n ic h  n a  W y s ta w ę  P a ry z k ą  1867 r .  p rz e d ­
m io tów , u p ły w a  z  d n iem  1 (13) L is to p a d a  1866 ro k u , p r z e ­
to  osoby  in te re so w a n e , zech c ą  do teg o  te rm in u  śc iś le  się  
zas to so w ać , i tem  sam em  p o sta w ić  K o m ite t w m ożności 
sp e łn ie n ia  w n a le ż y ty m  czasie  i  p o rz ą d k u  p rz e p isa n y c h  og ó l­
n ą  in s tru k c ją  o P ow szech n e j W y s ta w ie  p rzygo to w aw czy ch  
czynn o śc i. —  P re z y d u ją c y , W o y d a .  —  S e k re ta rz  K o m ite tu , 
Świecki. (Dz: W a r:) .

—  Zarząd, Drogi Zelaznęj Warszawslco-Terespol- 
skiej, podaje do wiadomości, że pomigdzy Stacjam i
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Miłosna i Mińsk, zaprowadzony będzie z dniem 3 
(15) Października r. b. Przystanek osobowy we wsi 
Dębe Wielkie, przy przecięciu kolei żelaznej z tra ­
ktem Brzeskim. Pociąg idący z Pragi do Siedlec, 
zatrzymywać się będzie na przystanku tym o go­
dzinie lOej rano, idący zaś z Siedlec do Pragi o 4ej 
po południu. (D W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant 
Meller-Zakomelski, z Petersburga; Jenerał-Majoro- 
wie: Witkowski, Prezydent miasta Warszawy, z L u­
blina; Uszakow, z Grodna; Rozwadowski, z Łowi­
cza;—wyjechał zaś: Jenerał-Major Chomentowski. do 
Petersburga.

— Jutro, w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej 
p r z y  Kościele Metropolitalnym Sgo J a n a  w Warszawie 
exystującej, odprawionem będzie Nabożeństwo żało­
bne, o godz: 8ej z rana, za spokój duszy ś. p. Łuka­
sza Komorowskiego, Członka Archi-Konfraternji L i­
terackiej, na które Senjorowie, Familję zmarłego, 
wraz zeWTspół-Braćmi, zapraszają. (16,330.)

— Jutro, w kościele parafjalnym P rz e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o ,  przy ulicy Miodowej, odprawione zosta­
nie o godzinie lOej rano Nabożeństwo żałobne, za 
spokój duszy ś. p. Wiktorji z Danielów Fuchs, na 
które w nieutulonym smutku pogrążony Mąż wraz 
z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra­
sza. (16,306.)

— Dnia 13go Października, to jest w Sobotę, o go­
dzinie lOej rano, za spokój duszy ś. p. Teofili z Mu­
rawskich Szwander, jako w4tąrocznicę zgonu, zosta­
nie odprawione Nabożeństwo żałobne w kościele pa­
rafjalnym Śgo Krzyża, na które pozostałe dzieci 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. (16,266.)

— Przy końcu zeszłego miesiąca, w mieście Zduń- 
ska-Wolą, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakończył doczesne 
życie, powszechnie szanowany tamtejszy Obywatel 
Edward Kuntze, lat 30 życia liczący, pozostawiając 
w nieutulonym żalu Zonę z dwojgiem małych dzieci. 
Pokój jego duszy!

— W dniu 9 b. m., w licznem gronie familijnem, 
obchodzone było srebrne wesele tutejszych Obywateli 
i znakomitych przemysłowców Państwa P. i J. H..., 
Do życzeń, jakie składało sześcioro dorosłych Dzieci, 
Familja i Przyjaciele, Kurjer ze swej strony dołącza 
swe życzenia, „ażeby BÓG błogosławił i nadal.41

— Dziś rano, JW. Ober-Policmajster, na placu U- 
jazdowskim, odbył przegląd wszystkich omnibusów.

— W ostatnim numerze „Opiekuna Domowego44, 
mieści się bardzo udatny drzeworyt, wykonany przez 
Pannę Elżbietę Moniuszkównę, wyobrażający scenę: 
„W chacie kowala,44 do poezji Pana Bolesława Nowiń­
skiego.

— Komitet Resursy Obywatelskiej urządza w sa­
lach swoich koncerta, pod kierunkiem jednego z Dy­
rektorów muzyki. Dochód z tych koncertów, po potrą­
ceniu kosztów, obrócony być ma na cele dobroczynne.

— Nie było dawniej prawie wioski, któraby 
nie posiadała sadzawek i stawów, dostarczających 
ryb na dni postu. Dziś jeszcze w wielu majętno­
ściach, w blizkości dworów lub na łąkach, dają się

widzieć ślady owych kopanych sadzawek, na któ­
rych teraz kosarze bujne tylko ścinają trawy. Je­
dną z takich majętności jest wieś Kozłów, w powiecie 
Łukowskim, w blizkości miasta Parysewa, nad rzeką 
Świdrem położona. Na łąkach tej wsi, dziś jeszcze 
są ślady 10 stawów, z których największy 2V2 włoki 
zajmował. Wszystkie miały być kopane ręką jeńców 
Tureckich, w 14 lub 15 wieku. Z ziemi ztąd wybra­
nej, usypano istniejący dotąd wysoki kopiec, niegdyś 
wodą otoczony, z obronnym zamkiem. Posiadaczami 
tej wsi byli Parysowie, a później, w zeszłym wieku, 
Bielińscy.— A. G.

— Właścicielka magazynu przy ulicy Sto-Krzy- 
zkiej, Pani Cronier, powróciwszy w tych dniach z Pa­
ryża, sprowadziła wielki zapas sztucznych kwiatów, 
tak pięknych, że śmiało ze świeżemi współzawodni­
czyć mogą. Astry, kamelje, róże, fuksje, pelargonje, 
rododeudrony, połączone w bukiety, lub w pojedyń- 
czych gałązkach, wabią oczy złudnem podobieństwem 
do swyeh sióstr, rozkwitających w cieplarniach i o- 
grodach naszych, zarówno jak śliczne wieńce z drob­
niejszych kwiatów, zwane a disposition, to jest, że od 
szerszej gałązki, lub małego wianeczka, umieszczają­
cego się po nad czołem albo z boku głowy, spływają 
końce uwite z kwiatów, które lub tak pozostawić, lub 
też upiąć można około koka z włosów. Wieńce te, 
pełne wdzięku w swym układzie, są stosunkowo nie­
zmiernie tanie. Pani Cronier sprowadziła także o- 
becnie modele ubiorków na głowę, oraz kapeluszy, 
według których wyrabiać będzie podobne w swoim 
magazynie, z tą różnicą tylko, że znacznie tańsze, a 
między temi ładne i strojne kapelusiki axamitne 
nowszego fasonu, zwane iMmballe, składające się 
z pewnego rodzaju podłużnego denka, strojnego 
w koronki i kwiaty, podtrzymywanego nagłowie szarfa­
mi, związanemi pod szyją. Kapelusze jwyrabiane u 
Pani Cronier odznaczają się zarówno jak ceną umiar­
kowaną, tak lekkością i zgrabnością kształtu. Oprócz 
kwiatów, znaleźć można w tymże magazynie, w zna­
cznym wyborze, wstążki; pomiędzy temi odznaczają 
się obecnie, jako nowość, wstążki pokryte niby czarną 
gipiurą na tle jasnego koloru.

— Proszeni jesteśmy przez kilku mieszkańców in. 
Siedlec, abyśmy zawiadomili przez Kurjera fabrykan­
tów dobrego piwa Bawarskiego w Warszawie, którego 
w ogólności w Siedlcach trudno znaleźć w lepszym ga­
tunku, że mieszkańcy tego miasta radziby otrzymywać 
rzeczone piwo wprost z Warszawy; co przy otwartej 
obecnie kolei Warszawsko-Terespolskiej, z wielką ła ­
twością uskutecznioncm być może.

— Pierwszego dnia otwarcia kolei żelaznej War- i 
szawsko-Terespolskiej, (od Pragi do Siedlec), wyje­
chało z Warszawy osób 58.

— Na ulicy Senatorskiej, naprzeciw handlu win P. 
Dobrycza, otworzoną została nowa xiegarnia, pod fir­
mą Adolfa Kantora.

— Na domu Pana Natansona, nowo wznoszonym 
przy placu Zielonym, na rogu ulicy Jasnej, ustawione 
zostały wczoraj dwie statui, w stylu klassycznym. 
Wszystkich figur ma być cztery.

— Do Moguncji przypłyuął w tych dniach, osobliw­
szej budowy, mały parowiec szrubowy. Zbudowany 
on jest pod Rotterdamem,ma 8 metrów długości,i zanu-
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rza się tylko na 3 stopy w wodę. Należy do Xięcia 
Woroncowa, i ma się udać do Odessy.

— Kilka dni temu, córeczka trzy-letnia jednego 
z urzędników, w mieście naszem zamieszkałych, schwy­
ciwszy naczynie z naftą, podczas nieobecności osób 
starszych, wypiła jej z ćwierć szklaneczki. Cierpienia 
w skutku tego były mocne, ale wczesna pomoc lekar­
ska odwróciła grożące niebezpieczeństwo. Dziecina 
już jest zdrową.

— Onegdaj po południu, w domu pod Nr 1360/1, 
przy ulicy Wareckiej, dziecko półtora roku mające. 
Wiktor Romański, syn pocztyljona, bawiąc się na po­
dwórzu bez nadzoru, wpadł w beczkę napełnioną wo­
dą i utonął; zwłoki jego zabezpieczono do zejścia są­
du.— W tymże dniu, staroz: Josel Michniewski, lat 
18 mający, pracując w fabryce wyrobów blachar­
skich pod Nr 1438, przy ulicy Wielkiej exystującej, 
przez własną nieostrożność wsunął lewą nogę pod ma­
szynę, która mu takową złamała; po udzieleniu t e ­
muż pomocy lekarskiej, na dalszą kurację do Szpi­
tala Starozakonnych odesłany został.— Również one­
gdaj, w domu pod Nr 2994, syn właściciela tegoż do­
mu, lat 17 mający, pracując przy maszynie do rznię­
cia desek, skutkiem własnej nieostrożności, wpadł 
pod maszynę, która urwała mu 3 palce u lewej ręki; 
po podaniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, znaj-

‘ d u j e  s ię  n a  kuracji u sw oich rodziców . (G. P . )

— Wdowa po lekarzu, Aniela Wolańska, z mało­
letnią córką, ciężką chorobą złożona, mieszka obe­
cnie przy ulicy Nowogrodzkiej, w domu Wgo Sema- 
dyniego, Nr 1618 lit. M, z bramy na 3em piętrze, Nr 
mieszkania 17, o czem zawiadamia się dobroczynne 
osoby, pragnące jej przyjść w pomoc.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
B. Z. rs. 1 dla staruszki Katarzyny Kunickiej, choro­
bą złożonej, zamieszkałej pod Nrem 12 przy ulicy 
Sw ięto-Jańskiej.- Od M. Z. kop: 45; od W. S. kop: 25 
i od A. L. kop: 30 dla wdowy, której dwoje dzieci 
niebezpiecznie na szkarlatynę są chore, przy uli: Że­
laznej N° 927, trzeci dom od ulicy Chłodnej, gdzie 
jest fabryka powozów, na poddaszu.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 8 Października. — Niedawno 

dzienniki doniosły, że Wice-Admirał Tegetholf, zwy­
cięzca przed Lissą, z powodu innego przeznaczenia, 
uwolniony został od dowództwa eskadry Austrjackiej. 
Obecnie zaczyna się odkrywać zasłona tej sprawy. 
Wice-Admirał popadł po prostu w niełaskę, za mnie­
maną niesprężystość w przestrzeganiu regulaminu, 
i to obwinienie przeważyło szalę zasługi jego zwy- 
cięztw. Uwolniony on został odobowiązków naprzed- 
stawienie Arcy-Xięcia Leopolda, który znowu objął 
ster Inspektorski marynarki. Historja oceni kiedyś 
należycie czyn tego Admirała pod Lissą, który ocalił 
stanowisko marynarki Austrjackiej, a bez którego 
prawdopodobnie Austrja byłaby straciła Trjesti pro­
wincje nadbrzeżne. - -  Kilku znakomitych doktorów 
chorób umysłowych powołano do Rzymu, z powodu 
słabości Cesarzowej Karoliny.— W Wiedniu i w Pra­
dze, odbyło się w tych czasach zgromadzenie Depu­
towanych Niemieckich, w celu naradzenia sig nad we­
wnętrznym stanem Państwa. W ogóle, w łonie stron­

nictwa tego, panuje pewien rodzaj zamieszania i n ie­
zgody.—Akt świeżo zawartego pokoju z Włochami, 
nie obejmuje wcale wyraźnego uznania Królestwa 
Włoskiego. Uznanie to wypływa tylko z faktu zawar­
cia pokoju z „Królem Włoch,“ oraz z artykułu 1, sta­
nowiącego, że ma panować ua wieczne czasy pokój i 
przyjaźń, pomiędzy Państwami i poddanymi „Cesarza 
Austrjackiego i Króla Włoskiego.14 (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 8 Października.— Zwolna zaczy­
na wychodzić na jaw polityczny pogląd na sprawy b ie­
żące nowego Ministra spraw zagranicznych. Pan Mou- 
stier, uznał okólnik Pana Lavalette za wyrażenie 
własnych swoich idei i przy każdej okoliczności nie 
przestaje zapewniać, iż polityka Francji jest czysto 
pokojową, utrzymując przytem jak najlepsze stosunki 
z Posłami Mocarstw zagranicznych. Jedna kwestja 
tylko, łącząca się z powołaniem P. Moustier do Gabi­
netu, to jest osadzenie Ambassady w Konstantynopo­
lu, nie jest dotychczas jeszcze rozwiązaną. Mówią, iż 
kandydatem do tej posady jest Jenerał Leboeuf, re­
prezentujący obecniejrząd Francuzki w Wenecji —Sły­
chać, że pogoda i polepszenie się zdrowia, skłonią 
może Cesarza do przedłużenia swego pobytu w Biar­
ritz do 18go Października.—Podczas wystawy w roku 
1867, ma wyjść doskonały „Przewodnik Paryża./ 
Współpracownikami tego dzieła będą znakomitości 
literackie takie, jak W. Hugo, Lamartine i T. Gautier. 
Wiktor Hugo ukończył już przedmowę. Wydanie tego 
dzieła ma się także odznaczać przepychem typografi­
cznym.— Z Tulonu donoszą o szczególnym wypadku. 
Na jednej z wysp Hyeryjskich, l’Isle du Levant, istnie­
je zakład karny dla młodocianych przestępców. Kil­
ku z tych więźniów namówiło swych towarzyszy, iżby 
domagali się pozwolenia palenia tytuniu i przedłuże­
nia czasu odpoczynku. Naturalnie żądaniu temu od­
mówiono, lecz odmowa stała się hasłem buntu. Chłop­
cy rzucili się na Dyrektora zakładu, związali go i 
zamknęli do jednej z cel. Następnie wyłamali piwnicę, 
aby podpalić znajdujące się tam beczki z naftą i inne 
materjały palne. Zdaje się, że nie byli przygotowani 
na powstałą ztąd explozjg, gdyż wielu z nich zginęło 
w płomieniach. Na szczęście jednemu ze strażników 
udało się wyswobodzić Dyrektora z jego więzienia; 
tymczasem dano znać także do Tulonu, a przysła­
ny oddział żołnierzy i żandarmów, przywrócił porzą­
dek. Na nieszczęście cały gmach stał się pastwą pło ■ 
mieni, a 14tu burzycieli spaliło się. Przywódzcy, 
z których najstarszy liczy zaledwie lat 16cie, przenie­
sieni zostali do więzienia w Tulonie. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Telegraf z Mexyku podaje w formie depeszy Cesa­

rza Maxyrailjana do Posła swego w Paryżu, Jenerała 
Almonte, zadziwiającą wiadomość. Depesza ta wzy­
wa Jenerała Almonte, iżby oznajmił wszystkim posel­
stwom Mexykanskim w Europie, że stan rzeczy w Ce­
sarstwie jest jak najpomyślniejszy; że najlepsze uspo­
sobienie ożywia wszystkie klassy ludności; że Gabinet 
jest stanowczo ukonstytuowany; że ze sprzymierzeń­
cami istnieje jak najprzyjaźniejsze porozumienie, i że 
nowa kolej żelazna do Apitraco otwartą została. 
Depesza datowaną jest 27go Września, z rezydencji 
Cesarskiej Chapultepec, a zatem świeższą od wszel-
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kich smutnych raportów o rozpaczliwem położeniu 
Cesarstwa Mexykańskiego, wychodzących ze źródeł 
Amerykańskich, Trudno dziś sobie wy tłómaczyćsprze­
czności tych doniesień. Być może. iż zatargi i roz­
dwojenie Juaristó w i stronników Ortegi, przyczyniły 
się do polepszenia stanowiska Cesarza Maxymiljana. 
Wysłany z Francji Jenerał Castelnau, dopiero w tych 
dniach miał stanąć w Vera-Cruz.—Stan zdrowia Ce­
sarzowej Karoliny nieco się polepszył. Wyjechała ona 
podobno już z Rzymu 9go b. m., wraz z bratem, Hr. 
Flandrji, do Miramare.

„Jour: de l'Empire“ zapewnia, że zdrowie Cesarza 
Napoleona jest jak najlepsze, i że rozszerzane w tym 
przedmiocie niepokojące wieści, za spekulację tylko 
giełdową poczytywać należy. — „Times* donosi, że 
Lord Cowley cofnął swe podanie o dymisję z posady 
Posła przy Dworze Francuzkim. — „Nazione“ twier­
dzi, że wojska Włoskie 15go wejdą do Wenecji,a21go 
nastąpi głosowanie powszechne. — Dnia lOgo b. m. 
Austriacy opuścili już Peschierę, k tórą wnet zajęli 
Włosi. Nazajutrz to samo miało mieć miejsce w Man- 
tui. —W Weronie przywrócono spokojuość.— Podług 
doniesień z Ochocka, z 27go Sierpnia, budowa tele­
grafu Russko Amerykańskiego czyni znaczne po- 
stępy. (Ind: Bel:).

Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol lig o  Października. — Wojsko Tu­

reckie w Epirze i Tessalji, liczące już 30,000 ludzi, 
wzmocnione jeszcze zostałoośmiubataljonamiz Szum- 
li. Omer-Pasza przeniósł swą główną kwaterę doMa- 
cedonji. Nowa pancerna fregata przybyła.

Ateny, 70go Października. — Missja Kiritli-Paszy 
osiągnęła pomyślny skutek. Załatwienie trudności 
jest spodziewane.

— R ozm aitości. W okolicy Bazylei, pochowano na 
cmentarzu miejscowym 2ch mężczyzn; tymczasem w kil­
ka godzin potem, grabarzowi porządkującemu mogiły, 
zdawało się, iż słyszy z pod ziemi odgłos jakby ude­
rzeń, a osoby znajdujące się obok, mniemały słyszeć 
toż samo. Doniesiono więc o tem Pastorowi, ale ten 
uważając to za przysłyszenie, nie pozwolił na otw ar­
cie grobów. Dopiero nazajutrz, na rozkaz władzy 
policyjnej, wydobyto obie trumny, i pokazało się, że 
istotnie jeden z dwóch pochowanych wczoraj żył jesz­
cze, ale żył już tylko dni parę, i w tydzień potem, 
w tej samej trumnie i w tej samej mogile, na wieki 
już pogrzebiony został.

— Pożycz mi Sto rubli,“ rzekł lichy płatnik do 
znajomego swego, któremu się już uprzykrzyły te 
ciągłe niby pożyczki. „Poczekaj kochanku,“ odrzekł 
zagadniony, „ja wolę ci zaproponować interes, na któ­
rym oba dobrze wyjdziemy. Masz oto dziesięć rubli; 
a tym sposobem ty zyskasz dziesięć procent, a jadzie- 
więćdziesiąt.“

Główny Skład Węgla Kamiennego
HEURYHA GLV€HHpHlr,

(dawniej przy Zabudowaniach Kolei Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej), 

przeniesiony został na drugą stronę Alei Jerozolimskiej, 
wprost Kxpedycji Towarów Kolei Żelaznej, na Plac przed 
Folwarkiem Sto-Krzyzkim. Dla dogodności Szanownej Publi­

N O *

czności, oprócz zamówień w Kantorze przy Głównym Skła­
dzie, Obstalunki przyjmują się w Kantorach w różnych pun­
ktach miasta urządzonych. (14,342).

Kawior Astrachański prasowany,
S A R M A U J lI  w Oliwie, duże bez ości (Sardines 
des Princes), E Ł O A U H Y , W Ę G O R Z  i  Ł O  

K l b l ą s s l ł i  w ę d z o n e ,  U I V O ( ; i  E l b l ą g  
■ k ie  Olbrzymie i KAĘtSÓRJK rolowany, o rzymał świeżo 
HandeDA. S t ę p k o w s k i e g o .  (i5,043).

Winogrona Krajowe
sprzedają się w Składach Świec i Mydła K a r o l a  
S e h o l t z e ,  przy ulicach Przejazd i Senatorskiej.

(14,299).
O S T R Y G I  O s t e n d z k t e  i  H o l s z t y ń ­

s k i e  z Flensburga, wyborowe, codziennie nad­
chodzą do Handlu Win i Delikatesów A n t o ­
n i e g o  S t ę p k o w s k i e g o .  (15,285.)
T E V IK  WIELKI

Ju tro , Łucja z Lamermoru.
TEATB BOKITIAITOŚCl

Dziś, Chatka w lesie.— Wesele tc Ojcowie.—Jutro, 
Kobiety z kamienia.

CYRK REXZA przy rogu ulic Marszałkowskiej i No­
wogrodzkiej. — Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych W i­
dzów moich Przedstawień, iż pobyt mój krótki czas trwać 
będzie, i w ciągu tego miesiąca się kończy. We Wtorek d. 
30 Października, nieodwołalne ostatnie Przedstawienie. — 
Jutro: Wielkie nadzwyczajne przedstawienie, w którem wszy- , 
scy Artyści i Artystki, wystąpią w pysznych kostiumach; 
Muszkieterzy, wielki manewr, jeżdżony przez 12 Dam; Na 
zakończenie Karuzel, jeżdżony przez 4 Damy; Koń wyższej 
szkoły Mohr, jeżdżony przez Pannę Amandę Renz i t. d. 
Początek o godz. 7'/«.

P rzy jech a li do U a r n a w y :
Boguski Walenty Ob: z Trochlic; Jermanowski Włodzim: 

Ob: z Rawy; Lesiewski Adam Ob: z Rawy; Stadnicki Mich: 
Hr: ze Swidna.

W yjechali: Czarnowski Alex: Ob: do Dłutowa; Gier- 
gelewicz Józef Ob: do Radomia; Myszkowski Adam Ob: do 
Starogrodu.

P rzy jech a li * Z agranicy: Brasej Tomasz Ob: 
z Wiednia; Merelli Eugenjusz Dyrektor Opery z Paryża.

KURS GIEŁDY W AR SZAW SK IEJ
Dnia 12 Października 1866 r.

Żądano |  Płacono 
Ruble i Kopiejki sr:

M onety i P a p iery  .
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 35 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 62 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:[
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. 100 ,
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 100,
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . .
NowaRos: pożyczka prem: zr. 1865,

„  „  „  Z r. 1866 ,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:,
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . .
Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100 , rs. 1 k. 22% 
Od Listów likwidacyjnych rs. 1 k. 462/3.

79 50 79 —

82 — 81 50
79 25 79 10
62 50 62 —

112 — 111 —

105 — 104 50
82 — 81 —

69 50 — —

61 50 — —

123 — — —

91 50 — —

93 50 93 —

C eny T a rfo w e  W iirszu w sk ir .—D. U Paździer: 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 k. i5 do rs. 7 kop. 20; 
żyta od rs. 4 k. 35 do rs. 4 k. 62'/2; owsa od rs. 2 k. 77'/- do rs. 
2 kop. 85; gryki od rs. — k. — do rs. — k. —, kartofli od rs, 
— k. — do rs. 1 k. 50 .

O kow ity  płacono dnia 11 Października, za wiadro od 
rs. 6 kop. —, do rs. 6 k. 15'/',; za garniec od rs. I kop. 95, 
do rs. 2 k. —.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


